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Pewien polski historyk sztuki przytoczyt niedawno z apro-
batg opini¢ protestanckiego uczonego gloszaca, ze ka-
plica Le Corbusiera w Ronchamp oddziatuje znacznie
bardziej po ,katolicku” niz wiele péZzniejszych budowli
wzniesionych przez katolickich architektéw!. W konfron-
tacji z takim pogladem pierwotnie rodzi si¢ w odbiorcy
podwdjna satysfakcja: pierwsza zwigzana z faktem, ze
wzniesiona budowla odpowiada swemu przeznaczeniu,
druga, ze zostalo to potwierdzone przez $wiadectwo nie-
mal niezaleznego fachowca. Problem zaczyna si¢ wéwezas,
gdy — w dalszej kolejnosci — nastapi uprzytomnienie, ze
w bardziej ogélnej czy takze w bardziej specjalistycznej
literaturze dotyczacej wzmiankowanego dzieta widzi sie
w nim raczej wyraz nowoczesnego panteizmu architekra,
ktéry ponadto w zwiazku z ta budowla otwarcie dekla-
rowal swéj brak zainteresowania zaspokajaniem wymo-
gbéw 1 potrzeb religijnych® Jeszcze dalsze badanie spra-
wy doprowadzitoby do odkrycia, ze w wielu powaznych
i obszernych wypowiedziach starano si¢ przeprowadzi¢
dowdd, ze kaplica jest gleboko niezgodna z wymogami
naktadanymi przez religi¢ katolicka. Z czasem tez poja-
wia si¢ pytanie, co moze oznaczaé ,katolickie oddzialy-
wanie”, jako Ze jest to termin wyjatkowo nieostry, sam
za$ wypowiadajacy si¢ w tej sprawie protestancki uczo-
ny moze nie by¢ uprawniony do trafnego wyrokowania
o istotnych wartosciach katolicyzmu.

W tym momencie jednak wyjasni¢ trzeba, dlacze-
go warto powstrzymac si¢ od prostego krytykowania

1

Opinia ta pochodzita z: O. Séhngen, Der Begriff des Sakralen
im Kirchenbau, w: Kirchenbau und Okumene. 11. Evangelischer
Kirchbautagung in Hamburg, Hamburg 1961, s. 194. Podaj¢ za auto-
rem, keérego pragng pozostawi¢ anonimowym.

2 W jednej z najbardziej popularnych ksigzek o architekturze XX
wieku napisano: , The Chapel at Ronchamp speaks of a similar panthe-
ism, this was an artist for whom natural forms were capable of a divine
and magical character”. Por.: W.J.R. Curtis, Modern Architecture since
1900, London 1996, s. 421. Jest to sad uproszczony, ale znacznie bar-
dziej zblizony do ustaled znawcéw Le Corbusiera niz teza o ,katolickim
oddziatywaniu” kaplicy. Por.: C. Was, Znana czy nieznana? Kontrowersje
wokdt interpretacji kaplicy w Ronchamp, ,Quart. Kwartalnik Instytutu
Historii Sztuki Uniwersytetu Wroclawskiego” 1 (19), 2011, s. 73-93.
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A Polish art historian has recently quoted approv-
ingly the opinion of a protestant scientist, saying
that Le Corbusier’s chapel in Ronchamp has a much
more “Catholic” effect than many later construc-
tions built by Catholic architects.! At first, double
satisfaction is evoked in the recipient facing such
a statement: first, because the construction is ad-
equate to its purpose, and second, that this has
been confirmed by a quasi-independent expert.
The problem appears when, on deeper analysis,
we realize that in both general and specialist lit-
erature the building is seen rather as an expres-
sion of the author’s modern pantheism, the more
so that, with regard to this building, he declared
his lack of interest in satistying religious demands
and needs.” Further investigation into the matter
would lead us to discover that many serious and
comprehensive arguments were attempted in or-
der to prove that the chapel is in profound discord
with the requirements imposed by the Catholic re-
ligion. With time, the question may arise what is
the“Catholic effect”, as the term is rather vague,
and the protestant scientist speaking on the matter
may not be entitled to provide an adequate judg-
ment on the fundamental values of Catholicism.

At this point, it needs to be clarified why one
should refrain from the simple criticism of unau-

! The opinion quoted comes from: O. Séhngen, Der

Begriff des Sakralen im Kirchenbau, in: Kirchenbau und Olkumene.
11. Evangelischer Kirchbautagung in Hamburg, Hamburg 1961,
p. 194. T would like the author to remain anonymous.

2 One of the most popular 20®-century books on architec-
ture says: “The Chapel at Ronchamp speaks of a similar panthe-
ism, this was an artist for whom natural forms were capable of
a divine and magical character”, cf. William J.R. Curtis, Modern
architecture since 1900, London 1996, p. 421. It is a simplifi-
cation, but it is much closer to the opinion of Le Corbusier
experts than is the thesis of the chapel’s “Catholic effect”, cf.
C. Was, Znana czy nieznana? Kontrowersje wokdt interpretacji
kaplicy w Ronchamp, in: Quart. Kwartalnik Instyturu Historii
Sztuki Uniwersytetu Wroctawskiego 1 (19), 2011, pp. 73-93.



thorized opinions. In a situation when an opinion
is quoted and its content is confronted with other
authors’ claims, it is forgotten that the quote, and
the opinion itself, leave a temporary but over-
whelming charm on the reader/listener. Perhaps
what should be considered is not the truth value
of the given opinion but rather the cause of the
efficiency of its persuasive force. For this purpose,
among the almost infinite number of interpreta-
tions, it is useful to distinguish several which are
in particular representative, and to consider not
only what their general sense is, and in what sys-
tems of values the employed argumentation types
belong, but also what system the used arguments
form, what their rhetorical organization is, and
how structural elements of these interpretations
create certain persuasive power (only partly de-
pendent on the object in question).

Five texts have been selected for further anal-
ysis; they were produced within three years after
Le Corbusier’s chapel in Ronchamp was built.
The author of the first is the architect himself;
of the second — a declared admirer of the work
(Anton Henze), of the third — an opponent (Alois
Fuchs), of the fourth — a researcher declaring the
so-called “open mind” approach towards the work
(John Alford), and of the fifth — so to say, in ad-
dition — an architecture historian, attempting to
summarize the discussion so far and to formu-
late a view that would reconcile the contradic-
tions produced earlier (Richard Biedrzynski). The
present article constitutes the first installment of
a two-part study, and includes interpretations of
views presented by the first two of the above-
mentioned authors: Le Corbusier and Henze.
The second chapter of the study will present the
examination of the characteristics of the remain-
ing three texts.

Le Corbusier

A short book on the chapel of Ronchamp written
by Le Corbusier himself was published as early
as 1956, and over a year later its more polished
version was published, and translated into many
European languages.® The chaotic organization of
its short chapters corresponds very well with the
architect’s thetorical style; he mainly uses short sen-
tences which appear unfinished, which resemble
a hasty report and frequently reveal strong emo-
tions. The direct nature of his expression is sup-
posed to evidence its authenticity, yet the included

> Quotes in the Polish version after: Le Corbusier,

Ronchamp, Stuttgart 1957. Quotes in the English version by
the translator, unless marked otherwise.

niezbyt uprawnionych opinii. W sytuacji przytoczenia
pewnego pogladu i konfrontowania jego tresci z wypo-
wiedziami innych autoréw zapomina sig, ze owo przy-
toczenie i sam sad pozostawiaja pewien chwilowy, ale
takze obezwladniajacy urok na czytelniku czy stuchaczu.
Moze wigc warto zastanowi¢ si¢ nie tyle nad prawdzi-
woscig czy nieprawdziwoscia konkretnej opinii, lecz nad
przyczyna skutecznosci jej sity perswazyjnej. Przydatne
bedzie w tym celu wyodr¢bnienie z niemal niezliczo-
nych interpretacji kilku szczegélnie reprezentatywnych
i zastanowienie si¢ nie tylko nad tym, jaki jest ich ogdl-
niejszy sens i w jakich systemach wartosci uczestnicza
uzyte w nich sposoby dowodzenia racji, lecz takze nad
tym, jaki uktad tworza zastosowane argumenty, jaka
jest ich organizacja retoryczna i jak elementy strukeury
tychze interpretacji kreuja pewng moc przekonywania
(czgsciowo tylko zalezng od obiektu, ktdrego dotycza).

Do dalszych analiz wybranych zostalo pie¢ wypo-
wiedzi z okresu trzech lat po wybudowaniu kaplicy Le
Corbusiera w Ronchamp. Autorem pierwszej jest sam
architekt, drugiej — wyrazny admirator dzieta (Anton
Henze), trzeciej — jego przeciwnik (Alois Fuchs), czwar-
tej — badacz deklarujacy wobec budowli tzw. ,,otwarty
umyst” (John Alford), piatej zas — juz jakby dodatkowo
— historyk architektury prébujacy podsumowa¢ dotych-
czasowq dyskusje i sformulowaé poglad, ktéry mégt-
by pogodzi¢ zarysowane wczesniej opozycje (Richard
Biedrzynski). Niniejszy tekst jest pierwsza czgscig dwu-
czfonowego opracowania i zawiera interpretacje stanowisk
reprezentowanych przez Le Corbusiera i Henzego. Cze$¢
druga zawiera¢ bedzie analizg cech zawartych w trzech
pozostatych z wymienionych tekstéw.

Le Corbusier

Niewielka ksigzka o kaplicy w Ronchamp autorstwa sa-
mego Le Corbusiera ukazata si¢ juz w 1956 roku, za$
kilkanascie miesi¢cy pézniej opublikowana zostata jej
dopracowana wersja przettumaczona na szereg jezykéw
europejskich’. Z chaotycznie zestawionymi, krétkimi roz-
dziatami ksiazki dobrze koresponduje styl wypowiedzi
architekta postugujacego si¢ gléwnie krétkimi, jakby nie-
dokonczonymi zdaniami, przypominajacymi pospieszna
relacj¢ i w wielu miejscach ujawniajacymi silne emocje.
Bezposrednio$¢ wypowiedzi ma $wiadczy¢ o jej praw-
dziwosci, jednak watki fabularne zmieniaja ja miejscami
w opowiadanie, a calo$¢ nabiera charakteru metafory’.

Le Corbusier dos¢ niespodziewanie zaczyna od gwat-
townego zaprzeczenia opinii niektérych éwezesnych kry-
tykéw dopatrujacych si¢ w jego dziele inspiracji barokiem:

% Cytaty wedtug wydania niemieckiego: Le Corbusier, Ronchamp,
Stuttgart 1957.

4 Inspirujace dla takich spostrzezen byly teorie Haydena
White'a z jego Poetyki pisarstwa historycznego, Krakéw 2000, ktdre
jednak wykorzystywane sa tutaj w bardzo ogélny sposdb.
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Mata kaplica w Ronchamp nie jest zadnym ,,baro-
kowym” symbolem — czytelnik to zrozumiat. Nienawidze
tego stowa; i nigdy w moim Zyciu nie kochatem sztuki
barokowej, nie kontemplowatem jej ani nie uznawatem’.

Jakie zatem sa Zréda dzieta? Architekt pragnie w tej
kwestii oddali¢ jakiekolwiek watpliwosci:

W roku 1910 spedzitem szes¢ tygodni w obliczu
Partenonu. Miatem wéwczas 23 lata, kiedy moja swia-
domosé okreslita kierunek. 1 dalej cytuje ze swego pamiet-
nika: Petne wysitku godziny w petnym swietle Akropolu.
Niebezpieczne godziny drgzqce zwatpienie pobudzajgce
sile naszej sztuki, sztuke naszej sztuki. Wsrdd tych, ktorzy
stuzq sztuce architektury, niektdrzy w okreslonej godzi-
nie swego Zycia stac bedg z pustq glowg i sercem petnym

> Le Corbusier 1957, jak przyp. 3, s. 7. Wszystkie dumaczenia
tekstow analizowanych w niniejszym artykule — Cezary Was.
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1. Aksonometria kaplicy
w Ronchamp, za: Le Cor-
busier, Oeuvre compléte
1952-1957, Zurich 1958,
s. 25

2. Axonometric view of the
Ronchamp chapel, photo
after: Le Corbusier, Qeuvre
compléte 19521957, Zu-
rich 1958, p. 25

narrative plots occasionally change it into a short
story, and the whole text becomes a metaphor.*

Le Corbusier begins, quite unexpectedly,
with a violent negation of the opinions expressed
by some of the contemporary critics, who saw
Baroque inspirations in his work:

This little chapel of pilgrimage, here at Ronchamp,
is not a pennant marked “baroque”. Reader, do un-
derstand. I hate this term just as in the same way
I have never liked, nor looked at, nor been able to
admit baroque art>

* The inspiration for these remarks were the theories of
Hayden White presented in the compilation Poetyka pisarstwa
historycznego [Poetics of historical writing], Krakéw 2000, altho-
ugh they are used here in a very general way.

> Le Corbusier (ft. 3), p. 7; English version after: Le
Corbusier, The Chapel at Ronchamp, London 1957, quoted

after: www.guardian.co.uk.



What are the sources of this work, then? The
architect wishes to dispel all doubts in this matter:

In 1910 1 spent six weeks at the Parthenon. At
the age of 23 my consciousness had determined its fir-
ture direction. Then he quotes his diary: Laborious
hours in the revealing light of the Acropolis. Perilous
hours which brought a distressing doubt about the
(real) strength of our strength, the (veal) art of our art.

Those who, practising the art of architecture,
find themselves at a point in their career, their brain
empty, and heart broken with doubt in face of the
task of giving living form to dead material, will re-
alise the despondency of soliloquies amongst the ruins.
Very often I left the Acropolis, my shoulders bowed
with heavy foreboding, not daring to face the fact
that one day I would have ro practise. The Parthenon
is a drama. . .°

The processional route up, the Propylaia, the
irregularly distributed buildings, some of them
viewed from an angle, the space before the build-
ings, dedicated to rituals and assemblies, the
mighty temple of Athena, the sharp light and
deep shade, the panoramic view from the hill...
All these elements, when you empathize with
the architect’s reactions, create a specific tension,
an absolutely metaphysical drama. Le Corbusier
suggests that the hill of Ronchamp repeats the

ancient drama in the Christian version:

During a pilgrimage, the witness makes bis tes-
timony. He testifies to the most agonizing drama
ever to have occurred.”

Le Corbusier’s vague premonition perceived
on the hill in Athens, that “one day he would
have to practise”, was transformed into a passion-
ate process and fulfilled:

The work is done. Come what may.®

Unsystematic yet comprehensive are Le
Corbusier’s descriptions of the nature of the crea-
tive process, and the opinions he reveals on the ap-
plication of buildings, the main forms and contents.
His descriptions reflect not only the very personal but
also very peculiar views of the author. Le Corbusier
reports on the course of the creative process:

When pondering and working out a project
(town planning, architecture or painting), always
a long process, I bring into focus, I realise, I come

¢ Le Corbusier (ft. 3), p. 6.
7 Ibidem, p. 134.
¢ Ibidem, p. 129.

zwaqtpienia przed zadaniem, aby martwemu materiatowi
dac Zywq forme; ci poznajq melancholi¢ rozmowy z sa-
mym sobg wsréd ruin — lodowatej rozmowy z milczgcymi
kamieniami. Przytloczony przez cigzkie przeczucie czgsto
opuszczatem Akropol i prawie nie wazylem si¢ myslec,
Ze pewnego dnia praca bedzie musiata zostac rozpoczeta.
Partenon jest dramatem. . .°

Procesyjne wejscie na gore, propyleje, nieregular-
nie rozmieszczone $wiatynie, niektére widziane z uko-
sa, place przed budowlami przeznaczone na obrzadki
i zgromadzenia, pot¢zna $wiatynia Ateny, ostre Swiatto
i glebokie cienie, panoramiczny widok ze wzgdrza. ..
Wszystkie te elementy, jezeliby wezué si¢ w reakgje archi-
tekta, tworza swoiste napigcie, catkowicie metafizyczny
dramat. Le Corbusier sugeruje, ze wzgérze Ronchamp
stanowi powtdrzenie antycznego dramatu w chrzesci-
janiskiej wersji:

Podczas pielgraymki swiadek sklada swiadectwo. On
sktada swiadectwo o najbardziej wypetnionym cierpieniem
dramacie, jaki dziat si¢ kiedykolwiek’.

Niejasne przeczucie Le Corbusiera na ateriskim
wzgbrzu, ze ,pewnego dnia praca bedzie musiata zo-
staé rozpoczeta”, przeksztalcito si¢ w pelen pasji proces
i spetnito sie:

Praca jest zrobiona. Niech nadejdzie, co ma byc.

Chociaz w sposéb nieuporzadkowany, to jednak
wyczerpujaco Le Corbusier opisuje w swojej ksigzce
charakter procesu tworczego, ujawnia swoje przekona-
nia na temat przeznaczenia budowli, a takze gtéwnych
form i tresci. W opisach znajduja odzwierciedlenie nie
tylko bardzo osobiste, ale takze wysoce swoiste poglady
ich autora. Relacjonujac przebieg procesu twérczego, Le
Corbusier napisal:

Przy dojrzewaniu i opracowywaniu dzieta (ktdre
u mnie sq zawsze diugotrwalym procesem) — czy jest to
urbanistyka, architektura czy malarstwo — przygorowuje
wszystko dokladnie, wywodze, zblizam si¢ do celu, pracu-
Je¢ z niewiarygodnym natgzeniem, bez wielu stow i dyspur
— w milczeniu i samotnosci. W Scistym odniesieniu do
Ronchamp bylo to: pefne namigtnosci zycie walki, rzetel-
nego wysitku, dokladnego badania, cigglego pytania i go-
dzenia, ktdre w kazdej minucie, kazdej sekundzie musi by¢
dokonywane migdzy tysiccznymi czynnikami, ktdre w kori-
cu zespolg si¢ w waznym dziele w jednosc...°. Poczatek to:
Czerwiec 1950: na wzgdrzu przez trzy godziny prébowa-

¢ Ibidem, s. 6.
7 Ibidem, s. 134.
8 Ibidem, s. 129.
9 Ibidem, s. 7.
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2. Le Corbusier, Kaplica Notre-Dame-du-Haut, naroznik potudniowo-wschodni, 1955, Ronchamp, fot. ]J.K. Kos
2. Le Corbusier, The chapel of Notre-Dame-du-Haut, the south-east corner, 1955, Ronchamp, photo by J.K. Kos

lem poznad plac i otoczenie. Chciatem wchlongé ro miej-
sce’®. Zakonczenie mialo miejsce réwniez w czerwcu,
pi¢¢ lat péiniej: Ronchamp jest moim swiadkiem: pigé
lat pracy z Maisonnierem, z Bong i jego pracownikami,
z ingynierami — wszyscy razem na tym wzgorzu, odcigci
od swiata..."

W powyiszych zdaniach zwraca uwagg akcentowanie
w procesie twérczym sfery emocjonalnej (,niewiarygod-
ne nat¢zenie”, ,petne namigtnosci”), ktéra w odbiorze
czytelnika zdobywa wazniejszq pozycj¢ niz fragmenty
relacjonujace okolicznosci uzyskania zlecenia, sam prze-
bieg budowy (zreszta bardzo skromnie opisany), uzyte
rozwiazania techniczne i materialy czy spis osob, kt6-
re przyczynity si¢ do powstania kaplicy. Architekt pré-
buje odda¢ sprawiedliwos$¢ wszystkim zaangazowanym
w poszczegdlne etapy powstawania budowli: od zainte-
resowanego sprawa biskupa Dubourga, przez upartych
zleceniodawcédw (dominikaniskich zakonnikéw i ksiezy
zwigzanych z pobliskim Besancon), inzynieréw (jak wy-
chwalany Maisonnier), kierownika budowy i wszystkich
jego pracownikéw, az po fotograféw. Ilosciowo obszerne
fragmenty o bardziej rzeczowym charakterze thumia, lecz
nie wykorzeniaja wrazenia obcowania z opisem zjawisk

10 Tbidem, s. 88.
1 Tbidem, s. 7.
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to the point. I have made an immense effort with-
out a word spoken; over the drawing boards of my
office ar 35 rue de Sévres I do not speak.” Referring
strictly to Ronchamp, he says it was a /life full of
passion, a life of fight, conscientious effort, thorough
examination, continuous questioning and reconcil-
ing which must be done every minute, every second
between thousands of factors, which eventually will
become a unity in the important work..." The be-
ginning is: June 1950: on the hill, for three hours
[ was trying to learn the place and its surround-
ings. I wanted to absorb the place."" The end was
also in June, five years later: Ler Ronchamp bear
me witness: five years work with Maisonnier and
Bona, his workmen and the engineers, all isolated

on the hill... "2

In the above, our attention is drawn to the
emphasis put on the emotional sphere in the crea-
tive process (“immense effort”, “full of passion”),
which in the reader’s reception gains a more sig-
nificant position than the fragments on getting

7 Ibidem, p. 7; English version after: cf. ft. 5.
1 Ibidem, p. 7.
" Ibidem, p. 88.

12 Ibidem, p. 7; English version after: cf. ft. 5.



the commission, the course of the construction
itself (very modestly described), the technical so-
lutions employed and the materials used, or the
list of persons contributing to the creation of the
chapel. The architect attempts to give justice to
all the people involved in particular stages of the
construction: from Bishop Dubourg, interested
in the enterprise, to the obstinate commission-
givers (the Dominicans and the priests associated
with Besancon), engineers (as the much-praised
Maisonnier), the construction manager and all his
workers, to photographers. The fragments of mat-
ter-of-fact character, prevailing in size, do quell,
but do not eliminate the impression that we are
witnessing a description of violent phenomena,
strong emotional tension and a peculiar emotional
state in which the direct contributors participat-
ed. Le Corbusier most briefly expressed this in
his speech at the consecration ceremony. In the
speech, which he also included in his book, the
architect almost openly distanced himself from
the exclusively Christian, or rather Catholic, ap-
plication of the building:

In building this chapel, I wished to create a place
of silence, of prayer, of peace, of spiritual joy. A sense
of the sacred animated our effort. Some things are sa-
cred, others are not, whether they be religious or not.

Our workmen, and Bona the foreman,
Maisonnier from my office, 35 rue de Sévres, the
engineers and the calculators, other workmen and
firms, executives and Savina are those who brought
this project into being, a project difficult, meticulous,
primitive, made strong by the resources brought into
play, but sensitive and informed by all-embracing
mathematics which is the creator of that space which
cannot be described in words.

A few scattered symbols, a few written words
telling the praises of the Virgin.

The cross — the true cross of suffering — is raised
up in this space; the drama of Christianity has tak-
en possession of the place from this time onwards.
Excellency, I give you this chapel of dear, faithful
concrete, shaped perhaps with temerity but certain-
ly with courage in the hope that it will seek out in
you (as in those who will climb the hill) an echo of

what we have drawn into it.">

The statement that the original aim was to
build a place of “silence, of prayer, of peace, of
spiritual joy” clearly indicates that the construc-
tion was “universalized”, that it had been made —
in the architect’s intention — as a meditation space
for representatives of all religions and for non-re-

13

Ibidem, p. 9; English version after: cf. ft. 5.

gwaltownych, silnych napi¢¢ emocjonalnych i szcze-
gblnego stanu uczué, w jakich uczestniczyli najbardziej
bezposredni wykonawcy dzieta. Le Corbusier najkrécej
dat temu wyraz w przemowie podczas poswigcenia ka-
plicy. W wypowiedzi tej (ja réwniez umiescit w swojej
ksigzce) architekt niemal otwarcie zdystansowat si¢ do
wylacznie chrzescijariskiego czy $cidle katolickiego prze-
znaczenia budowli:

Kiedy budowatem t¢ kaplice, chciatem stworzyc miejsce
ciszy, modlitwy, pokoju i wewngtrznej radosci. Poczucie,
Ze jestesmy przy tej pracy uswigceni, uduchowiato nasze
wysitki. Istniejq przedsiwzigcia, ktdre sq uswigcone. Inne
zas nie sq i to niezaleznie od tego, czy sq religijnej czy in-
nej natury. — Nasi wspélpracownicy z Bong, wykonawcq
budowli, Maisonnierem z mojego atelier przy ulicy Sevres,
ingynierem i statykiem, inni robotnicy i przedsigbiorcy,
urzednicy zarzqdzajgcy, Saving — oni wszyscy dokonali tego
trudnego, doktadnego i wymagajgcego wiele trudu dzieta,
ktdre chociaz silne w zakresie uzytych srodkéw, to mimo
to delikatne i ozywione przez totalng matematyke — stwo-
rgycielke nieuchwytnej przestrzeni. — Rozproszone znaki
i kilka wypisanych stow glosi chwaty swigtej Dziewicy. —
Krzyz — rzeczywisty krzyz cierpienia — jest wzniesiony w tej
arce; chrzescijariska drama ma tu miejsce. — Ekscelencjo,
przekazuje Wam te kaplice z betonu, materiatu godnego
zaufania, ktdra by moze szalenie Smiata, ale tez z pew-
nosciq z odwagq zostata wzniesiona, w nadziei, ze u Was
i u wsgystkich, ktdrzy wspinajq si¢ na to wzgdrze bedzie
ona odpowiedziq na to, co my w niej wyrazilismy'.

Stwierdzenie, ze celem bylo wybudowanie miejsca
»ciszy, modlitwy, pokoju i wewnetrznej radosci” wyraz-
nie wskazuje, ze budowla zostala ,zuniwersalizowana”,
zamieniono ja — w zamierzeniu architekta — w sal¢ me-
dytacji przedstawicieli kazdej religii, a takze os6b niereli-
gijnych. W pierwszej kolejnosci kaplica przeznaczona jest
do kontemplacji pewnej ogélnie rozumianej ,$wigtosci”,
jak bowiem stwierdzal autor: ,pewne rzeczy sg $wigte,
niezaleznie od tego, czy s3 religijnej, czy niereligijnej
natury”. I to wlasnie owa wykraczajaca poza konkretne
wyznanie §wigto$¢ ozywiata budowniczych przy budowie
kaplicy. Jedna z mozliwych formut kontemplacji sacrum
czy sanctum jest religia chrzescijaniska. Le Corbusier to
uznaje, dlatego ,rozproszone znaki i kilka wypisanych
stow glosi chwale $wietej Dziewicy”, a ,krzyz — rze-
czywisty krzyz cierpienia — jest wzniesiony w tej arce”.
Niekt6rzy z tych, ktdrzy znajda si¢ na wzgdrzu, zrozu-
mieja — jak sadzit Le Corbusier — t¢ dwoisto$¢ i kaplica
bedzie dla nich wyrazem owej ponadreligijnej koncepdji.
Druga cz¢é¢ tresciowego programu budowli odnosi si¢
do zagadnien sztuki, ktéra taczy widzialne znaki i tresci
z sakralng organizacja wszech$wiata. Kaplica — to znéw
stwierdzenia architekta — jest natchniona duchem , to-

12 Tbidem, s. 9.
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talnej matematyki, ktéra jest stworzycielka nieuchwyt-
nej przestrzeni’. ,Nieuchwytna przestrzed” to inaczej
przestrzen niezwykla, nadzwyczajna, cudowna, ale tak-
ze dajaca si¢ okresla¢ jako $wigta. Matematyka stwarza
$wieta przestrzen, kaplica w Ronchamp jest natchniona
obiema: matematyka i $wigtoscia. Matematyka i $wig-
to$¢ to synonimy. Stworzona przestrzen kaplicy, tak jak
i cata przestrzen per se, to obraz przeczuwanej matema-
tycznej $wigtosci — Swigtej matematycznosci. Przestrzen
w swych wymiarach jest nieuchwytna (cudowna), prze-
strzen kaplicy réwniez. Obie moga by¢ tez okreslone
jako la boite & miracles.

Niektérzy z autoréw odnosili napisy i znaki, ke6-
re porozmieszczal na oknach Le Corbusier, do tekstow
Litanii Loretariskiej czy Magnificat, jednak précz cytatéw
z Ave Maria w oknach $ciany pétnocnej przy prezbite-
rium, sfowa i symbole s3 tylko dalszymi dowodami na
uniwersalizacj¢ przeznaczenia kaplicy:

Storice, ksigzyc i praki, wypukty pigciokqt, gwiazdzisty
pigciokat — chmury, morze, meander, okna i dwie rece. ..
[...] Abstrakcyjna sztuka, ktéra wywotuje dzis gorgczko-
we potyczki, jest powodem, ze istnieje Ronchamp: archi-
tektoniczny jezyk, plastyczne réwnanie, symfonia, muzy-
ka lub liczba (jednak pozbawiona wszelkiej metafizyki)
— w waznej, scislej regule nieuchwytnej praestrzeni nwal-
nia. [...] Pigciokqt wyskakuje ku moim oczom. |...] Cale
ostateczne oddziatywanie dziela okreslone jest przez linie
zasadnicze. I tak bylo juz w najstarszych i najwyzszych
kulturach. Nie do wyttumaczenia jest, dlaczego wspdteze-
Sni artysci sq obojetni, a nawet wrodzy wobec tej podsta-
wy, wobec struktury dzieta".

Powyzszy cytat wymaga pewnego uporzadkowania.
Le Corbusier zwraca w nim uwagg, ze jezyk plastyki czy
architekeury jest swoistym réwnaniem matematycznym
zblizonym do harmonii muzycznych. Opiera si¢ on o li-
nie zasadnicze, ktére nadaja site architektonicznym prze-
kazom. Czg$¢ tych linii (czy zaryséw) ma charakter abs-
trakeyjny (np. wypukly czy gwiazdzisty pigciokat), czgsé
daje si¢ odnalez¢ w symbolicznych figurach (takich jak
storice, ksiezyc, ptaki, chmury, morze, meander, okna,
dloni). Takie jest przestanie dawnych i ,,najwyzszych” kul-
tur. Zadanie, ktére postawit sobie Le Corbusier, polega
na wykorzystaniu tradycyjnych znakéw, uruchomieniu
ich pierwotnych sit w zwiazku z konkretnym, przyjetym
zleceniem. Réwniez w tym przypadku sakralna sita thwia-
ca w znakach wyprzedza chrzescijariski przekaz i géruje
ponad nim.W artystycznej kosmologii Le Corbusiera ist-
nieje jeszcze element dodatkowy, ktéry animuje (ozywia
i uduchowia) formy. Jest nim $wiatlo:

Klucz / Jest nim swiatto /] I swiatlo oswietla formy /
i te formy majq sile, aby wzbudzac / przez gre proporcji /

3 Ibidem, s. 123.
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ligious persons. First of all, the chapel is dedicated
to the contemplation of a generally understood
“sacredness”, as the author says: “Some things are
sacred, others are not, whether they be religious
or not”. It was this sacredness reaching beyond
any particular religion that animated the build-
ers of the chapel. One of the possible formulae
of contemplation of the sacred or the sanctified
is Christianity. Le Corbusier admits it. Therefore
“a few scattered symbols, a few written words tell
the praises of the Virgin”, and “The cross — the
true cross of suffering — is raised up in this space”.
Some of those who climb the hill will understand
— as Le Corbusier believed — this duality, and the
chapel will become for them the expression of this
supra-religious concept. The second part of the
content programme of the construction refers to
the questions of art, which connects the visual
signs and contents with the sacred organization
of the universe. The chapel — again, according to
the architect — is animated with the spirit of “all-
embracing mathematics which is the creator of
that space which cannot be described in words”.
This ineffable space is, in other words, the unusual,
extraordinary, miraculous space, but also possibly
the sacred space. Mathematics creates the sacred
space, the Ronchamp chapel is animated with
both: mathematics and sacredness. Mathematics
and sacredness are synonyms. The created chapel
space, as the whole space per se, is an image of the
sensed mathematical sanctity — sacred mathemat-
ics. Space in its dimensions is ineffable (marvel-
lous), and so is the space of the chapel. Both can
be labelled as “la boite & miracles”.

Some of the authors refer the signs that Le
Corbusier placed in the windows to the texts of the
Litany of Loreto, or Magnificat, yet apart from the
quotes from Ave Maria in the north wall windows
next to the presbytery, the words and symbols are but
another proof of the universal nature of the chapel:

The sun, the moon and birds, a pentagon and
a pentagram, clouds, the sea, a meander, windows
and two hands [...] Abstract art which today evokes
hot disputes is the reason why Ronchamp exists: the
architectonic language, the plastic equation, sympho-
ny, music or number (yet bare of all metaphysics) —
in the valid, strict rule of ineffable space — liberates.
[...] The pentagon jumps forward to my eyes. [...]
The whole ultimate effect of a work is determined
by the basic lines. It was so in the oldest and high-
est cultures. It is inexplicable why the modern art-
ists are indifferent, or even hostile towards this at-
titude, towards the structure of a work."*

4 Ibidem, p. 123.
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3. Le Corbusier, Kaplica Notre-Dame-du-Haut, $ciana potudniowa, 1955, Ronchamp, fot. J.K. Kos
3. Le Corbusier, The chapel of Notre-Dame-du-Haut, the south wall, 1955, Ronchamp, photo by J.K. Kos

The above quote calls for some ordering. Le
Corbusier remarks that the language of visual arts
or architecture is a certain mathematical equa-
tion, resembling musical harmony. It is based on
the essential lines which give strength to archi-
tectonic messages. Some of these lines (or out-
lines) are abstract (as e.g. pentagon or pentagram),
some can be found in symbolic figures (such as
the sun, the moon, birds, clouds, the sea, a me-
ander, windows, a hand). This is the message
of the oldest and “highest” cultures. The task
Le Corbusier assigned himself consisted in using
the traditional signs and activating their original
powers in connection with the particular com-
mission he received. Also in this case, the sacred
force included in the signs precedes the Christian
message and prevails over it. In Le Corbusier’s
artistic cosmology there is one more additional
element that animates forms (fills them with life
and spirit). The element is the light:

The key / is light /] And the light illuminates
forms / and the forms have an emotive power to
evoke/ through the play of proportions / through
the play of relations | what is unexpected, surpris-
ingl/ but they also have the power through spir-
itual play / their grounds / their true birth / their
ability to last, / the structure / the mobility, the
bravery, / yes, even audacity, the play / of creatures

przez gre stosunkdw / [to, co] nicoczekiwane, zdumiewa-
Jacell ale réwniez [majg site] przez duchowq gre / swymi
podstawami / swym prawdziwym narodzeniem, / swq zdol-
nosciq do trwania, / strukturg / poruszeniem, smiatosciq. /
Tak, [nawet] Smiatoscig zuchwalty, grq — / tworéw, ktdre sq
rzeczywistymi stworzeniami — / podstawq architektury'.

To $wiatto wydobywa formalng gre¢ proporcji, kedre
ujawniajg artystyczng cudownos¢, ale takze dzigki $wia-
tlu ujawnia si¢ formalna i zuchwata duchowa gra pod-
stawami architektury: zdolnoscig do trwania, struktura,
ruchem. Jezeli doda¢ do tego tresci wynikajace z metafor
,wizualizowanej akustyki” i ,,nieuchwytnej przestrzeni”,
to staje si¢ oczywiste, ze w tworzeniu Ronchamp pod-
stawowg role odegrata rozwinigta osobista teoria arty-
styczna Le Corbusiera, ktéra odsuwata na bok nie tyl-
ko uwarunkowania religijne, ale takze uzaleznienia od
doktryn artystycznych.

Z elementéw réznych teorii religijnych i artystycz-
nych Le Corbusier stworzyt wysoce odrebna koncep-
cj¢ wlasna. Nieustannie mozna w niej odnalez¢ dobrze
znane poglady o zwiazkach kosmicznej $wigtosci i uni-
wersalnego fadu ze sztuka, ale catos¢ przeniknigta jest
indywidualnym wysitkiem i osobistym doswiadczeniem.
Z wyjatkiem poczatkowych czgsci swej ksiazki architeke
nie stawia si¢ w opozycji do swych wspétczesnych, nie
czuje si¢ tez religijnie indyferentny, co mogtoby urazi¢

4 Tbidem, s. 27.
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4. Le Corbusier, Kaplica Notre-Dame-du-Haut, $ciana wschodnia, 1955, Ronchamp, fot. J.K. Kos
4. Le Corbusier, The chapel of Notre-Dame-du-Haug, the east wall, 1955, Ronchamp, photo by J.K. Kos

jego zleceniodawcéw. Obszerne wypowiedzi relacjonu-
jace wlasne przekonania religijne i artystyczne przepla-
taja si¢ z fragmentami, w ktérych z szacunkiem odnosi
si¢ on do kultu Marii i znaku krzyza:

Pigé dni przed poswigceniem przyniesiony zostat krzyz
0 wielkosci czlowieka. Od tego momentu Ronchamp prze-
stato by¢ konstrukcjq, placem budowy. Krzyz ztamat mil-
czenie murdw, rozglasza wielkq tragedig, kiéra niegdys
zostata przezyta na wzgdrzu. Kiedy Bona wzigt krzyz na
plecy i wnidst do Srodka nawy koscielnej az do oftarza, tak
nagle i tak silnie zaczglo promieniowac cos podniostego,
ze robotnicy, cala zatoga, zaczeli zartowad, zeby w ogdle
méc dalej pracowac®.

W skrytosci pozostawia architekt swe przekonanie
o kosmicznym, sakralnym znaczeniu skrzyzowania li-
nii czy kata prostego. Unikajace konfliktéw splatanie
wypowiedzi, w ktorych szacunek dla uniwersalistycznie
pojmowanej $wigtosci stawiany jest obok uznania dla
sity symboli chrzescijaniskich, byt waznym czynnikiem
péiniejszego oddzialywania dzieta. Moglo ono zado-
wala¢ chrzescijariskich uzytkownikéw ustgpstwami na
rzecz ich tradycji religijnych, ale takze — na czym bar-
dziej architektowi zalezato — wzbudza¢ zachwyt war-
to$ciami artystycznymi i ich zwiazkiem z nowocze$nie

5 Tbidem, s. 128.

52

which are the substantial creations, / the bases of
architecture.”

The light brings forth the formal game of
proportions, which reveal artistic wondrousness,
but it is also thanks to the light that their for-
mal and audacious spiritual game with the bas-
es of architecture is revealed: the ability to last,
the structure, the mobility. If we add the mean-
ings resulting from the metaphors of “visualized
acoustics” and “ineffable space”, it becomes ob-
vious that in creating Ronchamp, the elementary
role was played by Le Corbusier’s well-developed
personal artistic theory, which put aside not only
religious conditioning, but also dependence on
artistic doctrines.

From elements of various religious and artis-
tic theories, Le Corbusier created his own, en-
tirely independent concept. You can still find in
it the well-known views of the connection of the
cosmic sacredness and the universal order with
the art, but the whole is permeated by individu-
al effort and personal experience. Except for the
initial fragments of his book, the architect does
not place himself in opposition to his contempo-
raries, neither does he feel religiously indifferent,

5 Ibidem, p. 27.



which would have offended his commission-giv-
ers. His extensive expression of his own religious
and artistic beliefs is intertwined with fragments
in which he speaks with respect of the Marian
cult and the sign of the cross.

Five days before the consecration the cross was
brought, the size of a man. Since that moment
Ronchamp stopped being a construction, and a con-
struction site. The cross broke the silence of the
walls, it announced the great tragedy that once
took place on a hill. When Bona took the cross on
his shoulders and carried it down the aisle to the
altar, suddenly such powerful sublime atmosphere
started to spread that the workers, the whole crew,
started joking so as to be able to carry on work-
ing at all.'®

The architect does not reveal his views on the
cosmic, sacred meaning of the crossed lines, or
the right angle. Avoiding conflict, mixing state-
ments in which respect for the universally under-
stood sacredness neighboured with respect for the
strength of the Christian symbols was an impor-
tant factor in the effect that the work had later
on. It could satisfy the Christian users because of
the concession made to their religious traditions,
but also — for which the architect cared more —
it could evoke admiration with its artistic values
and their relation to the sacredness perceived in
a modern way. The propaganda of the work pre-
sented in Le Corbusier’s book exactly voices its
creator’s intentions, but also corresponds to a cer-
tain tendency in Catholicism, i.e. the indiffer-
ence to some religious threads of non-Christian
character, which is based on the conviction that
they can be adopted. The knowledge of adop-
tion of many pagan elements by Christianity in
earlier epochs could have encouraged a similar
attempt at Ronchamp.

Anton Henze’s apologia

Anton Henze’s (1913-1983) book, Ronchamp.
Le Corbusiers erster Kirchenbau was published in
1956." The author was at the time strengthening
his position as a modern art expert, also an ex-
pert on sacred art.'® He devoted altogether three

¢ Ibidem, p. 128.

7 A. Henze, Ronchamp. Le Corbusiers erster Kirchenbau,
Recklinghausen 1956.

% In his work, the author refers, among others, to his
catlier book, Kirchliche Kunst der Gegenwart, Recklinghausen
1956, which was also published in the U.S., cf. idem,
Contemporary Church Art, transl. C. Hastings, New York
1956, and was republished in Germany, Aschaffenburg, 1962.

pojmowang sakralnoscia. Propaganda dzieta, zawarta
w ksiazce Le Corbusiera, dokladnie oddaje intencje
jego tworcy, ale tez odpowiada pewnej tendencji w ka-
tolicyzmie — zobojetnieniu na niektére watki religijne
o pozachrzescijanskim charakterze opartym na prze-
konaniu o mozliwosci ich przyswojenia. Znane z in-
nych epok wchloniecie niezliczonych elementéw religii
poganskich mogto by¢ zacheta dla podjecia podobnej
préby w Ronchamp.

Apologia Antona Henzego

Ksiazka Antona Henzego (1913-1983) Ronchamp.
Le Corbusiers erster Kirchenbau ukazata si¢ juz w 1956
roku'®. Jej autor ugruntowywat w tym czasie swoja po-
zycje znawcy sztuki wspélczesnej, réwniez sakralnej'’.
Le Corbusierowi poswiccit tacznie trzy publikacje ksiaz-
kowe'®. Jego niewielkie studium o Ronchamp opubli-
kowane zostato w jednej ksiazce z umieszczona osobno
na pierwszej stronie przemowg Le Corbusiera podczas
poswigcenia kaplicy (25 czerwca 1955 roku) oraz za-
wartymi na ostatnich stronach stowami Marcela-Marie
Dubois (biskupa Besancon w latach 1954-1966) wy-
gloszonymi podczas tej samej uroczystosci. Ta konstruk-
cyjna klamra odzwierciedla tre$¢ opracowania Henzego,
rozpigta miedzy uznaniem zawartych w dziele racji ar-
tystycznych a wymogami liturgicznymi i pastoralnymi.
Autor czgsto zestawia w niepowtarzalne catosci kontra-
stujace ze soba cechy dziela w sposéb, ktéry sugeruje,
ze polaczenia takie s3 nieuniknione zaréwno w rzeczy-
wistosci zastanej, jak i w tym, co jest wynikiem dziata-
nia twérczych jednostek.

Juz samo potozenie wsi i wzgérza jest w tym ujgciu
zapowiedzia sprzecznosci tkwiacych w budowli:

Ronchamp potozone jest w Bramie Burgundzkiej. Od
strony péinocno-wschodniej do granic wsi dobiegajq Wogez).
Od zachodniej otwiera sig Gorna Saona z jej tagodnymi
dolinami, od potudniowego-wschodu przedalpejskie kon-
tury tworzgy Jura®.

¢ A. Henze, Ronchamp. Le Corbusiers erster Kirchenbau,

Recklinghausen 1956.

17 W pracy autor odwoluje si¢ m.in. do swej wezesniejszej ksiazki
Kirchliche Kunst der Gegenwart, Recklinghausen 1956, ktéra opublikowa-
na zostata takze w Stanach Zjednoczonych, (idem, Contemporary Church
Art, dum. C. Hastings, New York 1956) i wznowiona w Niemczech
(Aschaffenburg 1962).

18 Jego ksiazka zatytutowana Le Corbusier, Betlin 1957 wydana
zostala m.in. po holendersku, norwesku i hiszpadisku. Z kolei tegoz
autora La Tourette: Le Corbusiers erster Klosterbau, Starnberg 1963,
miata takze wydanie angielskie (La Tourette: The Le Corbusier mona-
stery, ttum. J. Seligman, London 1966). Henze byt ponadto autorem
szeregu prac omawiajacych wspétczesne mu malarstwo i monografii
poszczegélnych artystow (m.in. Picassa, Maneta, Toulouse-Lautreca).

1 Henze 1956, jak przyp. 16, s. 6 (ksigzka nie posiada pagina-
Gji, dlatego przyjeto numeracjg rozpoczynajacy si¢ od pierwszej strony
oktadki, ktérej nadano numer 1).
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Geograficzne usytuowanie miejscowosci na granicy
migdzy gérami a dolinami dopelnione jest przez liczne

$lady ludzkiej aktywnosci:

Kolej zelazna z Bazylei do Paryza i droga z Belfort
do Dijon przechodzq przez t¢ miejscowosé. Ku tej linii ru-
chu prg zaktady przemystowe. W krajobrazie ukryte thwiq
lotniska, z ktdrych odrzutowe mysliwce podazaja ku nie-
bu. Natura i technika, to, co rosngce, i to, co wymyslone,
krzyzujq sig i tworzq nowe oblicze krajobrazu®.

Historia wzgérza nieopodal wsi to — jak pokazuje
Henze — dalszy przejaw $cierania si¢ i godzenia opozycji.
Wzniesienie to byto miejscem $wigtym juz w czasach
pogariskich, legenda o budowie chrzescijariskiej kapli-
cy siega odlegtych epok, jednak wzgérze ,ma nie tylko
znaczenie religijne, ale takze militarne”

Podczas kazdej wojny, kazdy kto przekraczal Bramg
Burgundzkg toczyt o nie walki; kaplica za kaplicg padata
w gruzy. Ostatnia z budowli — wzniesiona po pierwszej
wojnie w stylu neogotyckim — zostata zniszczona ogniem

artyleryjskim podczas bitwy w roku 1944*".

W duchu sporu ,,mi¢dzy historyzujaca a nowsza ar-
chitektura” na projektanta kolejnej budowli na wzgérzu
wybrano Le Corbusiera. Henze bardzo krétko relacjo-
nuje okolicznosci udzielenia zlecenia Le Corbusierowi,
zaledwie wzmiankujac o dwéch francuskich dominika-
nach Pie-Raymondzie Regameyu (1900-1996) i Alain-
-Marii Couturierze (1897-1954), kt6rzy poprzez arty-
kuty w czasopi$mie ,Lart sacré” rozpropagowali zamyst,
by propozycje tworzenia prac religijnych kierowaé réw-
niez do uznanych, awangardowych i najczeéciej niezwia-
zanych z Kosciotlem katolickim artystéw?. Autor od-
notowuje chociazby przyjacielskie stosunki éwezesnego
biskupa Besan¢on Maurice’a-Louisa Dubourga (1878-
1954) z kregiem redaktoréw ,Lart sacré” i jego wplyw
na ksi¢zy kurii, ktérzy — jak Lucien Ledeur (1911—
1975), sekretarz komisji sztuki koscielnej, ale takze, co
trzeba juz do relacji Henzego doda¢, Francis Mathey
(1917-1933), éwczesny miejscowy konserwator zabyt-
kéw, a od 1955 roku dyrektor Musée des Arts Décoratifs
w Paryzu, bezposrednio zaangazowali si¢ w negocjacje
z Le Corbusierem. Na dalszych stronach swojej ksiazki
Henze przypomina w tym kontekscie o zatrudnieniu
Henriego Matisse’a przy pracach w kaplicy rézafdcowej
dominikanek w Vence i Fernanda Légera w kosciele
parafialnym Sacré Ceeur w Audincourt. Duzo uwagi

2 Ibidem.

2l Ibidem, s. 7.

2 Literatura dotyczaca tak samego zjawiska, jak oséb wen zaan-
gazowanych, jest bardzo obszerna. Z wazniejszych pozycji wymieni¢
trzeba ksigzke Stephana Manna, Kiinstlerkapelle von Matisse bis Mack,
Frankfurt am Main 1996, drukowang wersje jego pracy doktorskiej
obronionej na uniwersytecie w Marburgu w 1996.
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books to Le Corbusier.” His short study on
Ronchamp was published in one volume with
Le Corbusier’s consecration speech (25" June
1955) placed on the first page, and with the
speech of Marcel-Marie Dubois (the Bishop of
Besangon in 1954-1966), delivered at the con-
secration, placed on the last pages. This con-
structional brace reflects the contents of Henze’s
study, extending between the approval of the
artistic reasons included in the work, and the
liturgical and pastoral requirements. The author
often combines contrasting features of the work
into unique entities, in a way that suggests that
such combinations are inevitable both in the
existing reality, and in the results of actions of
creative individuals.

In this approach, the very location of the
village and the hill is foretelling the contradic-
tions in the building itself:

Ronchamp is situated in the Belfort Gap. The
Vosges Mountains touch the village limits from the
north-east. From the west, upper Sadne opens its
gentle valleys, and from the south-east, Jura presents
its subalpine skyline.*

The geographical location of the village on
the border between the mountains and the val-
leys is completed by the numerous traces of hu-
man activity:

The Basil-Paris railway and the Belfort-Dijon
road pass through the village. Industrial enterprises
push towards this line of transport. The landscape
conceals airports, from which jet fighters start for
the sky. Nature and technology, whatever is grow-
ing and whatever is invented, cross here and create
the new image of the landscape.”

The history of the hill near the village is,
as Henze shows, another proof of clashing and
reconciling oppositions. The hill was a sacred
place already in the pagan times, the legend of
a Christian chapel built there goes far back in

" His book entitled Le Corbusier, Berlin, 1957, was pu-
blished in Dutch, Norwegian and Spanish. The same author’s
La Tourette: Le Corbusiers erster Klosterban, Starnberg, 1963, was
also published in English (La Tourette: The Le Corbusier mon-
astery, transl. J. Seligman, London 1966). Additionally, Henze
was the author of many works on the contemporary painting,
and of monographs on individual artists (e.g. Picasso, Manet,
Toulouse-Lautrec).

» Henze (ft. 17), p. 6 (the book has no pagination,
therefore the numbers of pages given here refer to numbering
from the first page of the book cover, numbered 1); quotes in
the English version by the translator.

2 Ibidem.



time, yet the hill “has not only religious, but also
military significance”:

During each war, anyone who passed the Belfort
Gap, fought for it; chapel after chapel were de-
stroyed. The last one, built after the WW1I in the
neo-Gothic style, was destroyed by artillery fire in
the battle of 1944.%

In the spirit of the argument between “the
historicizing and the modern architecture”, Le
Corbusier was chosen to be the designer of the
next chapel on the hill. Henze very briefly refers
to the circumstances of giving the commission
to Le Corbusier, merely mentioning two French
Dominicans, Pie-Raymond Regamey (1900-1996)
and Marie-Alain Couturier (1897—-1954). In their
articles in “Lart sacré” they propagated the idea
that the offers to create religious works of art
should also be directed at the recognized avant-
garde artists, often not associated with the Catholic
church.?® The author notes such things as the
friendly relations between the then Bishop of
Besangon, Maurice-Louis Dubourg (1878-1954)
and the circle of editors of “Lart sacré”, and his
influence on the priests of the curia, who got di-
rectly involved in negotiations with Le Corbusier:
among them Lucien Ledeur (1911-1975), the sec-
retary of the committee for the church art, and
also (not mentioned by Henze) Francois Mathey
(1917-1933), the local historic buildings inspec-
tor at the time, and the director of Musée des
Arts Décoratifs in Paris from 1955 on. Further in
his book, Henze mentions, in this context, hiring
Henrie Matisse for works in the Rosary Chapel
of the Dominican Sisters in Vence, and employ-
ing Fernand Léger in the parish church of Sacré
Coeur in Audincourt. Hense devotes a lot of at-
tention to the chapel itself, whose description
contains a detailed characterization of its artistic
and liturgical-pastoral values.

This part of the study begins with an opin-
ion on the relation between the building and its
surroundings, followed by the description of the
facades (south, west, north, and east). The main
constructional achievements of the chapel are
mentioned. Then follows the description of the
interior, and more general considerations of the
sculptural and painting values of the building,
which, combined, create the Gesamtkunstwerk,

22 Ibidem, p.7.

3 The literature on the phenomenon and the persons in-
volved is vast. Among the most important volumes we should
mention Stephan Mann’s Kiinstlerkapelle von Matisse bis Mack,
Frankfurt am Main 1996, a published version of his doctoral
dissertation, defended at the University of Marburg in 1996.

Henze poswigca samej kaplicy, na ktérej opis sktada si¢
skrupulatna charakterystyka jej wartosci artystycznych
i liturgiczno-pastoralnych.

Ta czg$¢ opracowania rozpoczyna si¢ od opinii na te-
mat relacji budowli do otoczenia, pdzniej nastgpuja opisy
elewacji (w kolejnosci: potudniowa, zachodnia, pétnoc-
na i wschodnia). Wymienione zostaly gléwne osiagnigcia
konstrukeyjne kaplicy. Po tym przychodza opisy wnetrza,
a nastgpnie ogdlniejsze rozwazania na temat wartosci
rzezbiarskich i malarskich budowli, ktére taczac sie, two-
rz3 zdominowany przez architekture Gesamtkunstwerk.
Podsumowaniem sa wznioste sfowa na temat symbolicz-
nych wartosci kaplicy. Henze umiarkowanie dozuje sto-
wa zachwytu. Zblizajacemu si¢ do wzgdrza pielgrzymo-
wi czy turyscie kaplica jawi si¢ — wedtug niemieckiego
autora — jak ,okret [wylaniajacy si¢] z chmur”. Obieke
jest ,obcy w krajobrazie”, ale ,jednoczesnie jest mu w ja-
ki§ przedziwny sposéb pokrewny”. Rzeczowo opisujac
elewacje, jedynie przy gléwnych drzwiach stwierdzal,
nieco podwyzszajac ton: ,Na drzwiach I$ni malarstwo
petne czerwonych, niebieskich, zielonych i zéttych zna-
kéw”. Kolejny przejaw uznania pojawit si¢ dopiero przy
wstepie do opisu wnetrz: ,Przestrzen, keéra obejmuje
wchodzacego, jest tak samo mocna i prosta jak zewng-
trze, a jednocze$nie poruszona i delikatnie unerwiona”.

Wartosci dzieta — jako przyktadu ogélnie rozumia-
nej plastyki — definiowane s przez zawarty w nim ruch,
ktérego reprezentacje budza zainteresowanie zaréwno
rzezbiarzy (jak Rodin), jak i malarzy:

Stata zmiana réwnowagi i ruch prowadzq do przymu-
sowej dynamiki; rézne wartosci przestrzeni przenikajq sie.
Formy krystaliczne i geometryczne, [formy] organiczne i te,
ktdre sqg wymyslone, zdgzajg ku wyzszej jednosci. W sys-
temie prostego i jednoczesnie bardzo powiklanego porzqd-
ku czas przenika przestrzen. 1o wszystko odnajdujemy we
wspdlczesnej rzezbie, ale nie tylko w niej. Od futuryzmu
i kubizmu podobne zjawiska obserwujemy w malarstwie,
a obecnie wystepujq one takze w architekturze™.

Ronchamp, a zwlaszcza podziaty $ciany potudnio-
wej i pétnocnej wraz z witrazami umieszczonymi w roz-
glifionych otworach, jest przykladem integracji malar-
stwa i architektury. Po pracach Matisse’a, Légera czy
Bazaine, Le Corbusier — wykorzystujac takze osiagnig-
cia Mondriana i Kandinsky’ego — udoskonalit zjawisko
przenikania si¢ tych dwéch sztuk. Odnoszac si¢ do wyzej
wzmiankowanych wartosci rzezbiarskich, mozna dodag,
ze Le Corbusier ,,osiagnat diafaniczna jedno$¢ architek-
tury, rzezby i malarstwa, wobec ktérej nie potrafimy
stwierdzi¢, gdzie jedna si¢ koriczy, a druga zaczyna”.

Gesamtkunstwerk, ktdre jako wynik integracji znajduje
sig przed nami, jest na wskros architektoniczne; malarstwo

» Henze 1956, jak przyp. 16, s. 18.
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5. Le Corbusier, Kaplica Notre-Dame-du-Haut, $ciana pétnocna, 1955, Ronchamp, fot. J.K. Kos
5. Le Corbusier, The chapel of Notre-Dame-du-Haut, the north wall, 1955, Ronchamp, photo by J.K. Kos

i rzezba odnajdujq w nim swq starg sile czynienia znaku.
Notre-Dame tworgy monumentalng i jednoczesnie poetyckq
harmonig; ma ona sakralng swietnosé, a jednak zachowuje
ludzki wymiar. Wyrazajq si¢ w niej tylko wazne przez cate
gycie dazenia Le Corbusiera do jednosci trzech sztuk, ale tak-
ze wjawnia si¢ wiedza o harmonicznym porzqdku, ktdrg za-
wart w prostych formach Modulora — swego systemu miary™.

Modulor wynikly z refleksji nad dawnymi systema-
mi proporgji, ktére zwiazane byly z wymiarami czlo-
wieka, i jednoczesnie z zastosowania systeméw mate-
matycznych w rodzaju ,zlotego podziatu” mial dawa¢
architekturze ten rodzaj harmonii, ktéry pozwalatby jej
uzytkownikom na odnajdywanie zgodnosci z budowla,
a bylby zarazem odwotaniem do bardziej uniwersalnych
zwiazkéw harmonicznych®. W swej pracy Modulor 2
Le Corbusier twierdzil, ze system ten wykorzystany zo-
stal przy projektowaniu kaplicy w Ronchamp. Henze
podazyt za tymi sugestiami:

Zastosowanie Modulora mozna wyraznie zaobserwowad

we wsgystkich planach i modelach Ronchamp. Witgpny plan

% Tbidem, s. 21-22.

¥ Gléwne systemy proporcji w sztukach pigknych opisal swego
czasu Rudolf Wittkower, The Changing Concept of Proportion, ,Daedalus”
89, 1960, nr 1, s. 199-215 (0 Modulorze s. 212). Szerzej o Modulorze:
R. Padovan, Proportion. Science — Philosophy — Architecture, London
1999, s. 317-335.
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dominated by architecture. All is concluded by
elevated words on the symbolic values of the chap-
el. Henze uses words of admiration with modera-
tion. According to the German author, the chapel
will appear to a pilgrim or tourist approaching
the hill as “a ship (emerging) from clouds”. The
object is “foreign to the landscape”, but at the
same time “akin to it in a strange way”. In his
matter-of-fact depiction of the facades, the au-
thor elevates the tone only when describing the
main entrance: “On the door glows a painting
full of red, blue, green, and yellow signs”. The
next signal of appreciation appears first in the in-
troduction to the interior description: “The space
which embraces the entering guest is as powerful
and simple as the exterior, but at the same time
moved, and delicately innervated”.

The values of the work, an example of the gen-
erally understood visual art, are defined through
the movement they contain: the movement, repre-
sentation of which awakes interest in both sculp-
tors (as Rodin) and painters:

The constant change of balance and movement
cause the forced dynamics; various space values per-
meate each other. Crystal-like and geometrical forms,
organic forms and the invented ones all aim for

higher unity. In the system of a simple and at the



same time vey complicated order, time and space
pervade each other. All this can be found in modern
sculpture, but not only there. Since Futurism and
Cubism, we observe similar phenomena in paint-
ing, and now also in architecture.**

Ronchamp, and especially the division of the
south and north walls, together with the stained-
glass in splayed windows, illustrate integration
of painting and architecture. After the works by
Matisse, Léger or Bazaine, Le Corbusier — also
taking advantage of the achievements of Mondrian
and Kandinsky — refined the phenomenon of
those two arts permeating each other. Referring
to the above-mentioned sculptural values, it could
be added that Le Corbusier “achieved a diapha-
nous unity of architecture, sculpture and paint-
ing, and facing it, we cannot decide where one
of them ends and the other begins”.

Gesamtkunstwerk, a result of integration, which
we behold, is entirely architectural; painting and
sculpture regain in it their old powers of signifying.
Notre-Dame constitutes a monumental and poetic
harmony; it possesses its sacred glory, and yet retains
its human dimension. Not only does it express Le
Corbusiers life-long yearning for the unity of the
three arts, but it also reveals the knowledge of the
harmonious order, which he enclosed in the sim-
ple Modulor formulae — his measurement system.”

Resulting from the reflection on the old sys-
tems of proportion associated with the proportions
in human body, and from the application of math-
ematical systems as the “golden ratio”, Modulor
was to give architecture the kind of harmony that
would allow its users to find themselves in agree-
ment with the building, at the same time referring
to the more universal harmonious relations.”® In his
work entitled Modulor 2 Le Corbusier claimed that
the system was used in designing the Ronchamp
chapel. Hense follows the suggestion:

Using Modulor may be clearly noticed in all of
the Ronchamp plans and models. The initial plan
was checked and modified by Le Corbusier during
the long period of work. The Plan and the outline
remained unchanged, while each next redrawing

* Henze (ft. 17), p. 18.

» Henze (ft. 17), pp. 21-22.

% The main systems of proportion in arts were descri-
bed by Rudolf Wittkower in: “The Changing Concept of
Proportion”, in: Daedalus 89, 1960, no. 1, pp. 199-215 (on
Modulor, cf. p. 212). For further information on Modulor,
cf. R. Padovan, Proportion. Science — Philosophy — Architecture,
London 1999, pp. 317-335.

Le Corbusier sprawdzal i zmieniat w trakcie diugiej pracy.
Plan i zarys pozostawaly te same, ze szkicu na szkic zmie-
nialy si¢ natomiast stosunki. |...] Zaokrgglenia i kqty po-
szczegdlnych form, a przede wszystkim kompozycja otwordw
od strony potudniowej i potnocnej zmieniaty si¢ tak dtugo, az
osiggnigty zostat stan, w ktérym budowla zostata nastrojona®®.

Zdaniem Henzego dochodzi tu do odkrycia , tajemni-
cy porzadku” i wykorzystania wiedzy architekea dotyczacej
»akustycznych komponentéw formy”. Architektoniczna
i wlasciwie poetycka metafora akustyki form staje si¢
w ksiazce niemieckiego badacza rodzajem wiedzy.

Abkustyka formy nie jest zadng estetyczng gierkq. Hans
Kayser doszedt w swym dziele ., Harmonik” do zrozumie-
nia, ze liczby drgari tondw i stosunek liczby drgan do sie-
bie dzialajq jako podstawowe zjawisko w budowie swia-
ta i we wszystkich formach. Stwierdzit, ze cztowick ma
wewngtrzny stuch, ktdry reaguje na harmonie i porzqdek
[...], ktdre sq we wszystkich rzeczach |...]7.

Wihasciwe ,,nastrojenie” dzieta umozliwia mu przej-
$cie od bycia uzytecznym do stania si¢ symbolem.
»Nastrojenie” dzieta odnosi si¢ do wzmozenia jego funk-
qji integracyjnych. Budowla juz nie tylko harmonizuje
z krajobrazem i ducha wiaze z natura, lecz takze taczy
przesztos¢ z przyszloscia, a to, co ludzkie i przez czto-
wieka stworzone, odnosi do Boga. Chociaz to ostatnie
przeznaczenie Henze formuluje w formie pytania: ,Czy
kaplica w Ronchamp jest symbolem religio, ponownego
metafizycznego zwiazania cztowieka XX wieku?”, jakby
zaznaczajac swoj brak pewnosci w tej kwestii, to w wielu
miejscach odpowiada na nie jednoznacznie pozytywnie.

Owo zwiazanie budowli z krajobrazem i z boski-
mi sitami w kosmosie oraz potaczenie budowly trosk
ludzkich z nadzieja na zbawienie wyrazone zostaja przez
Henzego w podniostych stowach:

Rzuca sig w oczy, ze kaplica w swych formach odpo-
wiada krajowi, nad ktérym goruje. Le Corbusier zastoso-
wal akustyke formy takze w jej stosunku do krajobrazu.
Budowla miala zwiqzaé si¢ z krajobrazem, nie wnoszqc
zadnej falszywej nuty, ale jednoczesnie przejmowac jego
rytm i przewyzszac go, poglebiac jego brzmienie i wyra-
zac jego istotg™.

Henze w tym przypadku nie tyle kojarzyl metafo-
r¢ akustyki formy z neopitagorejskimi teoriami, co po-

% Henze 1956, jak przyp. 16, s. 22-23.

7 Ibidem, s. 23. Henze odnosi si¢ tu do prac Hansa Kaysera
(1891-1964), niemieckiego teoretyka muzyki, ktérego poglady na temat
uniwersalnej harmonii wplynely m.in. na Paula Klee. Przywolywana ksiaz-
ka to najprawdopodobniej kilkukrotnie wznawiana Akrdasis. Die Lebre
von der Harmonik der Welt, Basel 1946 (pierwsze wydanie: Schwabe,
Basel 1938, ostatnie: Schwabe, Basel 2007).

# Henze 1956, jak przyp. 16, s. 26.
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etycko ja rozwijat, dodajac kolejne zwigzane z muzyka
okredlenia: ,,brzmienie”, ,,rytm”, ,falszywa nuta”. Kaplica
wchlania i przekazuje wspélczesnym boskosé kosmosu:

Kiedy sig probuje przesledzic proces, w ktdrym terazniej-
szoS¢ tqczy si z pierwotnymi formami kwatery niezamiesz-
katego, mozna zobaczyé, jak cos z ognia storica i wielkiego
pochodu kosmosu wehodzi do przestrzeni, wprowadzane
przez szyby w Scianach, ktdre prébujq przy pomocy réz-
nej wielkosci przepruc i zmieniajgcych si¢ kqtéw osciezy
zlapac swiatlo gwiazd®.

Takie wyrazenia sa nie tylko niecodzienne w opi-
sach architektury, a zwlaszcza okien, ale s tez wyjatkowe
w definiowaniu kosmosu i kosmicznego sacrum (,pier-
wotna forma kwatery niezamieszkatego”). Wyrazenie
,mieszkanie niezamieszkalego” to prawdziwa poezja.
Autor przestaje czegokolwiek dowodzi¢ i stosuje w za-
mian logike poetycka.

Nie negujac wartoéci powiazania w kaplicy prze-
sztosci 1 terazniejszosci, Henze uwaza, ze jest ona jed-
nak przede wszystkim obrazem wyniesienia wspétcze-
snych trosk do Boga:

Kaplica nie bylaby symbolem, gdyby jej akustycznosé
odpowiadata jedynie geologiczno-geograficznemu krajobra-
zowi. Odpowiada ona jednak réwniez ludziom na dole,
weigs aktywnym synom stulecia, ktdrzy w warsztatach
i na traktorach, w samochodach i odrzutowych samolo-
tach wypetniajq stare przykazanie, aby podporzqdkowywac
sobie ziemig. Ona odpowiada na ich leki i zwatpienia,
ich nadzieje i wiare, zbierajgc glowami wiez z wszyst-
kich kierunkéw nieba pot, tzy i Smiertelne krzyki glow-
nych osobowosci wicku: robotnika, wwigzionego i zotnierza
i kladgc je przed ottarzami ich patrondw: swigtego Jozefa,
Matki Boskiej Uwigzionych i Madonny Pokoju, zwijajgc
to wsgystko w uksztaltowany jako forma znak w najwyz-
szym punkcie kraju, migdzy ziemiq a niebem, zrozumie-
nie zamknigte w forme technicznych pielgrzymow, kidrzy
zderzajq si¢ z granicami przestrzeni i czasu i przy tym
zaswiadczajg, ze pewnosé i zbawienie, ktdrego szukajg,
mozna znalezd we wspdlnocie, ktdra gromadzi si¢ wokdt
oltarza w namiocie Boga™.

Powyisze wyrazenia pozwalaja na wnikliwszg re-
fleksje nad opiniami Henzego o wspélnotowych war-
tosciach kaplicy w kontekscie jej Scisle religijnego prze-
znaczenia. Autor docenia odsuniecie stynacego taskami
wizerunku Marii z Dzieciatkiem na prawo od osi, na
ktérej umieszczono ottarz. Takie umiejscowienie dobrze
oddaje — zdaniem Henzego — teologiczne miejsce Marii
w Kosciele. Odpowiedni byl takze pomyst zastosowa-
nia o$miu dtugich taw jedynie po prawej stronie nawy

2 Ibidem, s. 25.
30 Tbidem, s. 26.
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brought changes in proportions |...] The round-
ings and angles of particular forms, but most of all
the composition of openings in the south and north
walls, were being changed until the state was reached
in which the whole construction was well-tuned.”’

According to Henze, the phenomenon ob-
served here is the discovery of the “mystery of or-
der” and the application of the architect’s knowl-
edge of “the acoustic components in the domain
of form”. In his book, the architectonic and, in
fact, poetic metaphor of acoustics of forms is
presented as a kind of science.

Acoustics of forms is no aesthetic game. Hans
Kayser, in his “Harmonik”, arrives at a realization
that the tone-vibration numbers and the tone-ratios
act as the elementary mechanism in the structure of
the world, and in all forms. He claims that man
has internal hearing, which reacts to harmony and
order [...] present in everything |...].”

The appropriate “tuning” of a work allows its
transition from just being useful to being a sym-
bol. “Tuning” a work means strengthening its
integrative functions. A building, in such a case,
not only harmonizes with the landscape and binds
spirit and nature, but also connects the past and
the future, and refers what is human and man-
made to God. The last function is presented by
Henze as a question, as if he wanted to mark his
uncertainty: “Is the Ronchamp chapel a symbol of
religio, a metaphysical bondage of the 20™-century
man?” Yet in many other places in his book he pro-
vides the question with a clearly positive answer.

The connection of a building to the landscape
and the divine forces in the universe, and the asso-
ciation of people’s concerns with their hope for salva-
tion is expressed by Henze in rather elevated words:

It is striking that the chapel, in its forms, cor-
responds to the landscape over which it dominates.
Le Corbusier used the acoustics of form also in the
relation of the chapel to the landscape. The building
was planned to blend with the landscape without
introducing a false note, but at the same time to
take over its rhythm and. to supersede it, to magnify
its sound and express its inner nature.”

¥ Henze (ft. 17), p. 22-23.

% Ibidem, p. 23. Henze refers here to the works by Hans
Kayser (1891-1964), a German music theoretician, whose views
on universal harmony influenced e.g. Paul Klee. The book re-
called here is probably, re-published several times, Akrdasis. Die
Lehre von der Harmonik der Welt, Basel 1946 (first edition:
Basel 1938, last edition: Basel 2007).

¥ Henze (ft. 17), p. 26.
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In this case, Henze does not just associ-
ate the “acoustics of form” metaphor with the
Neopythagorean theories, but rather elaborates
on it in a poetic manner, adding further terms
connected with music: “sound”, “thythm?”, “a false
note”. The chapel absorbs and transfers to the
contemporary people the divinity of the universe:

When one tries to trace the process by which the
present is connected with the primeval forms of the
quarters of the uninhabited, one can see something
from the fire of the sun and the great march of the
cosmos enter the interior, introduced through the
windows, which try to ensnare the starlight with
punctures of unequal size and with the changing
angles of the embrasures.’®

3 Tbidem, p. 25.

6. Le Corbusier, Kaplica Notre-
-Dame-du-Haut, drzwi potudnio-
we, 1955, Ronchamp, fot. J.K.
Kos

6. Le Corbusier, The chapel of
Notre-Dame-du-Haut, the south
door, 1955, Ronchamp, photo by
J.K. Kos

i pozostawienie jej lewej strony pustej, poniewaz umoz-
liwia to spokojng modlitwe jednej czgéci pielgrzyméow
i jednoczesnie swobodna cyrkulacje innych. To jednak,
co znajduje wyjatkowe uznanie Henzego, to wlaczenie
w obreb jednej przestrzeni az pigciu oftarzy: czterech we-
wngtrznych i jednego zewngtrznego. Ottarze wewnetrz-
ne, wlaczone w catos¢ kosciota w sposéb nierozbijajacy
jednosci wnetrza, maja oczywiste zastosowanie w kosciele
pielgrzymkowym, ktéry nawiedzany jest cz¢sto jedno-
cze$nie przez kilka grup sprawujacych odregbna liturgie.
Ottarz gtéwny moze by¢ z kolei wykorzystywany przez
wigksze zgromadzenia, a oltarz zewnetrzny — podczas
wielkich dni $wiatecznych.

Problem nowego budownictwa koscielnego, polegajacy
na tym, aby stworzyc odpowiednie dla liturgii przestrzenie,
ktdre jednak nie usuwajq z kosciota pojedynczych modlg-
cych si¢, Le Corbusier rozwiqzal w tym zatozeniu w sposéb
oryginalny i niepowtarzalny. [...] Miejsce modlitwy nie
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7. Le Corbusier, Kaplica Notre-Dame-du-Haut, drzwi wschodnie,
1955, Ronchamp, fot. J.K. Kos

7. Le Corbusier, The chapel of Notre-Dame-du-Haut, the east
door, 1955, Ronchamp, photo by J.K. Kos

odcina si¢ od przestrzeni liturgicznej. Jest ono zamknig-
tq i zarazem zintegrowanq cz¢sciq wigkszej catosci, ktdra
Jjednorodnie skierowana jest ku ottarzows®'.

Ta ztozona jedno$¢ jest wynikiem refleksji nad rela-
cjami migdzy ludZmi i ich stosunkiem do Boga:

Architektura zaczyna sig od czlowicka: od pyrania, jak
traktuje on swego blizniego, jakie formy spoleczne i ponad-
osobiste z nim tworzy i w jakiej relacji pozostajq one do
Boga. |...] Architektoniczny plan znajduje swoje Zrédto
we wspdlnotowych wyobrazeniach ludzi, a jednoczesnie ma
Jje kszratrowad: Koscielna architektura powinna nadawac

31 Ibidem, s. 15.
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Such terms are not only unusual in descrip-
tions of architecture, especially windows, but are
also unique in the definitions of the cosmos and
the cosmic sacredness (“the primeval form of the
quarters of the uninhabited”). The expression
“quarters of the uninhabited” is pure poetry. The
author stops rational argumentation and instead
begins to use poetic logic.

Henze believes — without negating the value
of linking the past and the present in the chap-
el — that the building is first of all the image of
raising the contemporary concerns towards God:

The chapel would not be a symbol, if its acoustics
corresponded merely with the geological-geographi-
cal landscape. But it also corresponds to the people
down there, the ever-active sons of the century, who,
in their workshops and tractors, cars and jet planes,
keep fulfilling the old commandment to “subdue the
Earth”. It responds to their fears and doubts, hopes
and faith, and from all sides of the sky it gathers,
with the heads of its towers, the sweat, tears and cries
of the main characters of the century — the worker,
the prisoner, and the soldier — to place them before
the altars of their saint patrons: Saint Joseph, Saint
Mary Patron of Prisoners, and Saint Mary Queen
of Peace All this is folded up into a sign, shaped as
a form, placed in the highest point of the land, be-
tween the Earth and the sky: understanding enclosed
in the form of technical pilgrims, who collide with
the limits of time and space and at the same time
testify that certainty and salvation they are secking
can be found in the community that gathers around
the altar in Gods tent.”!

The above words enable a more insightful
reflection on Henze’s opinions concerning the
community values of the chapel, in the context
of its strictly religious application. The author
appreciates moving the miraculous painting of
Mary and little Jesus to the right from the altar
axis. This location, according to Henze, adequate-
ly represents Mary’s theological position in the
Church. It was also appropriate to use eight long
benches only on the right, and to leave the left
side empty, as it allows some pilgrims to pray in
peace, and others to circulate freely at the same
time. However, what Henze appreciates most is
incorporating five altars into one area: four inside
the building and one outside. The internal altars,
inscribed in the church space without splitting
its unity, are in an obvious way useful in a pil-
grimage church, which is frequently visited at the
same time by several groups, conducting Liturgy
separately. The main altar, in turn, may be used

31 Ibidem, p. 26.



by large assemblies, and the external altar — on
important Holy Days.

The puzzle of the modern church-building,
which is creating adequate space for the liturgy with-
out moving individual praying persons out of the
church, was solved by Le Corbusier in an original
and unique way. [...] The prayer space is not sepa-
rated from the liturgy space. It is at the same time
an enclosed and integrated part of a larger whole,
which is uniformly oriented towards the altar>

This complex unity results from the reflec-
tion on the relations among people and their re-
lation to God:

Architecture begins with he human being, with
the questions: how people treat their fellow human
beings, what social and transpersonal forms they
create together, and in what relation to God they
are |...] Architectural design has its source in the
communal imagery of people, and at the same time
it is supposed to shape this imagery. Church archi-
tecture should shape the community which wants
to be formed, it should confirm it and reinforce it.
It should build spaces in which everyone is in con-

tact with everyone else, and all are in contact with
the altar [...].%

Henze makes the above claim, that the so-
called uni-spatiality is associated with the postu-
lates of the Liturgical Movement, despite the fact
that the arrangement of benches in the chapel is
rather traditional, the presbytery is flattened and
moved towards the nave because of the size of
the land plot, and the possibility to arrange the
available space in a more “amphitheatrical” way
was not used when the place before the altar was
designed. The interior of the chapel still has the
nave axis (though not very noticeable), and this
also makes it depart from the postulates of cre-
ating centralized church spaces. Henze overem-
phasizes the communal and novel shape of the
building. It is clearly more centralized than the
earlier chapel, but the traditional longitudinal plan
is still, in a very subtle way, marked in the build-
ing, and even the plan of the cross is fractionally
noticeable. Counting the chapel at Ronchamp
among the works which unequivocally follow
the postulates of the Liturgical Movement is an
exaggeration. The reasons for the “flattening” of
the longitudinal plan were probably more com-
plex — in the case of Le Corbusier perhaps even

32 Ibidem, p. 15.
3 Ibidem, p. 13.

ksztalt pragngcej si¢ uformowad wspdlnocie, potwierdzac jg
i umacnial. Musi budowac przestrzenie, w ktdrych kazdy
z kazdym i wszyscy z oltarzem pozostajg w kontakcie |...]".

Henze wysuwa powyzsze stwierdzenia o zwigz-
kach tzw. jednoprzestrzennosci z postulatami Ruchu
Liturgicznego, mimo ze uktad tawek w kaplicy jest bar-
dzo tradycyjny, splaszczenie prezbiterium i przesunigcie
go w stron¢ nawy wynikneto z okreslonych rozmiaréw
dziatki budowlanej, a podczas ksztaltowania placu przed
oltarzem zewngtrznym nie wykorzystano mozliwosci bar-
dziej ,amfiteatralnej” organizacji przestrzeni. Wnetrze
kaplicy ma niewyraznie, ale jednak zaznaczong o$ po-
dtuzng i réwniez w tym wzgledzie rézni si¢ od postula-
téw tworzenia centralizujacych przestrzeni koscielnych.
Henze przesadnie uwypukla wspélnotowy i nowatorski
ksztatt budowli. Jest ona wyrazniej centralizujaca niz
wezesniejsza kaplica, ale jednoczesnie w subtelny sposéb
zaznaczono w niej bardziej tradycyjna longituidalnose,
a nawet — utamkowo — plan krzyza. Przypisanie kapli-
cy w Ronchamp do dziel niedwuznacznie spetniajacych
postulaty Ruchu Liturgicznego poczynione zostato na
wyrost. Przyczyny ,splaszczenia” planu podtuznego byty
prawdopodobnie bardziej ztozone — a w przypadku Le
Corbusiera nawet przewrotne — i wynikaly raczej z uni-
wersalizacji religijnego przeznaczenia $wiatyni. Na prze-
kér pewnym oczywistosciom Henze najpierw traktuje
budowl¢ jako dzieto symboliczne i widzi w niej wyraz
pragnieni ludu, a nast¢pnie w analizach jej tresci religij-
nych — wbrew swoim wczesniejszym ustaleniom — igno-
ruje ich wszelkie pozachrzeicijariskie Zrédta.

Umieszczenie w zakoriczeniu ksiazki stéw biskupa
Dubois, ktére wypowiedzial podczas uroczystosci po-
$wigcenia kaplicy, ma potwierdza¢ oficjalng aprobate
strony koscielnej:

W czasach katedr, jak powiedziano w jednej z ksiqg,
powstat styl, ktdry byt przenikniety przez nurt duchowej
radosci: mitosci do sztuki, bezinteresownosci, radosci zy-
cia w tym, co stworzone. 1a radosé, jak myslimy, zostata
praez Pana doswiadczona, kiedy stawiat Pan mury wo-
kot tego miejsca. Ten wiezowiec Marii, ktdry miat zapa-
nowac nad krajem, stal si¢ dla Pana tym, o czym mowit
Pan w odniesieniu do trzynastowiecznych budowniczych:
aktem nadziei, gestem odwagi, znakiem smiatosci, probg
mistrzostwa. Rodin, ktdry jak Pan pisat o katedrach, nazwat
je kamieniami milowymi raymskokatolickiej drogi chrze-
Scijanistwa. Pan, Mistrz, zdecydowal, aby na tym miejscu
postawic na naszej chrzescijariskiej drodze drogowy kamieri
Marii; ostatnie miesigce wystarczajgco pokazaty, jak chet-
nie zatrzymujq si¢ tu [ludzie]. Przekazuje nam Pan te ka-
plice. Kiedy w podobny sposéb w roku 1952 przekazywat
Pan jednostke mieszkalng Claudiusowi Petitowi, powie-
dzial Pan, ze zrobit jq dla ludzi. Tutaj, Panie Corbusier,

32 Ibidem, s. 13.
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pracowal Pan dla kogos o wiele wigkszego — dla Boga
i Najswigtszej Dziewicy. Proszg pamigtac: dusza rzeczywi-
stego promieniujgcego miasta jest tutaj na wegorzu. Czesto
myslatem o tych, ktdrzy budujq nasze dzisiejsze koscioly
i tworzq dla nich godne podziwu obrazy: pod tymi skle-
pieniami, ze zostaty zbudowane, przed tymi obrazami, ze
zostaly stworzone, ze sklaniajq do modlitwy i do stawania
sig Swigtymi. Ta perspektywa modlitw, ktdre odtqd bedg
sig z tego miejsca wznosi¢ do Boga, moze by¢ dla Pana,
Panie Corbusier, najwyzszq pochwatg®.

Zawarta w ksigzce argumentacja Henzego wydaje si¢
udoskonalona wersja powyzszej przemowy. WypowiedZ
biskupa wydobywata warto$ci zwiazane z procesem twér-
czym, by dopiero w drugiej kolejnosci skupi¢ si¢ na reli-
gijnym przeznaczeniu calej budowli. Wizja gotyku, jako
stylu przeniknigtego ,,duchowa radoscia” i ,,miloscia do
sztuki”, wprawdzie uzasadniona jest tradycja interpretacyj-
na siggajaca czaséw romantyzmu i moze by¢ odniesiona
do postawy Le Corbusiera przy budowie kaplicy, ale jest
takze specyficzng interpretacja tego stylu, w ktdrej watek
artyzmu zdobyl przewage nad wartosciami religijnymi.
Dopiero samo przeznaczenie réwnowazy na wskro§ po-
zZytywna oceng artystycznego zaangazowania. Biskup ze
zrozumieniem méwit o ,,gescie odwagi, znaku $miatosci,
prébie mistrzostwa”, by w dalszej kolejnosci stwierdzic,
ze kaplica jest ,kamieniem milowym na naszej chrzesci-
jariskiej drodze”. Zwiazek kaplicy z chrzedcijaristwem za-
sadza si¢ jednak gléwnie na fakcie, Ze jest ona miejscem
modlitwy. Kaplica w Ronchamp nie jest wyrazem jakiego$
programu teologicznego czy liturgicznego i nie wykazu-
je tez zwiazkéw z pogladami znanych wéwczas francu-
skich myslicieli katolickich (jak np. Jacques Maritain czy
Etienne Gilson). To raczej wypowiedZ biskupa Dubois
ujawnia znajomo$¢ teoretycznych pogladéw Le Corbusiera,
zwlaszcza gdy przywolywana jest koncepcja ,,promieniu-
jacego miasta”. Podobnie jak w przypadku interpretacji
gotyku, takze to odwotanie miato sens tylko na duzym
poziomie ogblnosci, poniewaz idea ville radieuse w pew-
nych swych aspektach przeniknigta byta pomystami ro-
syjskich urbanistéw (jak Nikolai Milutin), a politycznie
wiazata si¢ z syndykalizmem, ktérego Le Corbusier byt
przez pewien czas zwolennikiem™.

Biskup podkreslit swoja refleksj¢ nad wspétczesny-
mi mu twércami koscioléw i obrazéw religijnych, wy-

3 Ibidem, s. 27-28.

3 Po kilku przemianach pomysty Le Corbusiera zblizyly si¢ do kon-
cepcji miasta liniowego, ktéra wprawdzie stworzyl Arturo Soria y Mata
(1844-1920, jego pierwszy artykut na ten temat ukazat w marcu 1882
roku w madryckim ,,El Progreso”), ale ktéra w latach 30. znana byta gtéw-
nie w wersji opracowanej przez Nikolaia Milutina (1889-1942) w pracy
z 1930 roku (jej dumaczenie na jezyk polski: Socgorod: problemy budow-
nictwa miast socjalistycznych, w: Radzieckie koncepcje nowego osadnictwa
z lat 1928-1931, Warszawa 1967, s. 145-152). O idei Soria y Maty por.:
G.R. Collins, La Ciudad Lineal de Madrid, ,Journal of the Society of
Architectural Historians” 18, 1959, s. 38-53; A. Bonet Correa, Paisaje ur-
bano, Ciudad Lineal y masoneria, ,Revista Ciudad y Tetritorio” 90, 1991.
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misleading — and stemmed rather from the uni-
versalization of the religious application of the
shrine. Contrary to some obvious truths, Henze
first treats the building as a symbolic work and
sees in it the expression of people’s desires, and
then, contrary to his own earlier conclusions,
when analysing the religious contents he ignores
all their non-Christian sources.

To confirm the official approval of the
Church, Henze includes Bishop Dubois’s conse-
cration speech at the end of the book:

In the times of the cathedrals, as one book says,
a style emerged that was permeated with spiritual
joy: love of art, disinterestedness, and joy of life in
the creation. The joy, as we believe, you experienced
when you were building the walls around this place.
This high-rise of Mary, intended to dominate the
land, became to you what you mentioned when
speaking of the 13"-century builders: an act of hope,
a gesture of courage, a sign of bravery, a mastery
test. Rodin, who wrote about cathedrals as you do,
called them the milestones of the Roman-Catholic
way of Christianity. You, Master, decided to place
here, on our Christian way, the milestone of Mary.
Last months have shown clearly enough how glad
people are to stop here. You hand the chapel over ro
us. When in 1952 you were handing over the hous-
ing unit to Claudius Petit, you said that you had
made it for people. Here, Mr. Corbusier, you have
been working for someone much greater — for God
and His Mother. Please remember: the soul of the
real radiant city is here, up the hill. 1 have often
thought about those who build our churches today
and create impressive pictures for the churches: un-
der these vaults, I thought that they had been built,
before these paintings, that they had been created,
that they encourage us to pray and to become saints.
The perspective of prayers, from now on rising to
God from this place, may be the highest praise for
you, Mr. Corbusier.>*

Henze’s argumentation included in the book
appears to be a refined version of the speech quot-
ed above. The Bishop’s words reveal the values as-
sociated with the creative process, and only then
do they focus on the religious application of the
whole building. The vision of Gothic as a style
permeated with “spiritual joy” and “love of art”,
although justified by the interpretative tradition
dating back to the Romantic period, could be
used referring to Le Corbusier’s attitude during
his work on the chapel, yet it is at the same time
a peculiar interpretation of the style, an interpre-

3 Ibidem, pp. 27-28.



tation in which the artistic thread prevails over
the religious values. Only the application itself
counterbalances the entirely positive evaluation of
the artistic involvement. The Bishop spoke with
understanding of the “gesture of courage, sign of
bravery, a mastery test”, to say later that the chapel
is “a milestone on our Christian way”. However,
the association of the chapel with Christianity
is chiefly based on the fact that it is a place of
prayer. The Ronchamp chapel does not express
a theological or liturgical programme, and does
not show any relation with the views of the fa-
mous contemporary French Catholic thinkers (e.g.
Jacques Maritain or Etienne Gilson). It is rather
Bishop Dubois’s speech that reveals the knowledge
of Le Corbusier’s theoretical approach, especially
when the “radiant city” concept is recalled. Like
the above-mentioned interpretation of Gothic,
this reference makes sense only at a very general
level, since the idea of ville radieuse was in cer-
tain aspects affected by the ideas of the Russian
urban planners (as Nikolai Milyutin), and was
politically related to syndicalism, of which Le
Corbusier was a follower for some time.”

The Bishop stressed his reflection on the con-
temporary creators of churches and religious paint-
ings, and made a claim that their works “encourage
us to pray and to become saints”. It may be pre-
sumed that his considerations were triggered first
of all by works of artists who, like Le Corbusier,
got involved in their creation against their per-
sonal religious views. Therefore, doubts may be
raised as to whether he was right in his opinion.
The main users of the buildings, i.e. the faithful
of the Ronchamp parish and the pilgrims from
around Besancon, showed some reserve towards
the building, and their needs were fulfilled as if
“despite” its artistic shape. For the (French and
foreign) Christians, the chapel could be a proof
of vitality of their faith, since its servants were
even the religiously indifferent artists. Yet, only
in a moderate degree can we acknowledge the
influence of those artists’ works on the spiritual-

ity of the recipients. Chapels by Matisse and Le

3 After several transformations, Le Corbusier’s ideas

approached the “linear city” concept, which was created by
Arturo Soria y Mata (1844-1920; his first article on the sub-
ject appeared in March 1882 in the Madrid “El Progreso”), but
which was known in the 1930s chiefly in the version created
by Nikolai Milyutin (1889-1942), in a work dated 1930 (its
Polish translation is: “Socgorod: problemy budownictwa mi-
ast socjalistycznych”, in: Radzieckie koncepcje nowego osadnictwa
z latr 1928-1931, Warszawa 1967, pp. 145-152). On Soria y
Mata’s idea cf.: G.R. Collins, “La Ciudad Lineal de Madrid”,
in: Journal of the Society of Architectural Historians 18, 1959, pp.
38-53; A. Bonet Correa, “Paisaje urbano, Ciudad Lineal y
masoneria’, in: Revista Ciudad y Tetritorio 90, 1991.

8. Le Corbusier, Kaplica Notre-Dame-du-Haut, uchwyt drzwi
wschodnich, 1955, Ronchamp, fot. J.K. Kos

8. Le Corbusier, The chapel of Notre-Dame-du-Haut, the east
door handle, 1955, Ronchamp, photo by J.K. Kos

suwajac przy tym twierdzenie, ze ich dzieta ,sktania-
ja do modlitwy i do stawania si¢ $wigtymi”. Poniewaz
mozna przypuszczad, ze zastanowienie biskupa budzily
przede wszystkim prace artystow, ktérzy podobnie jak
Le Corbusier zostali zaangazowani w ich stworzenie
na przekér swym religijnym pogladom, to nasuwaja
si¢ watpliwosci, co do stusznosci jego opinii. Gléwni
uzytkownicy budowli, za jakich uzna¢ nalezy parafian
z Ronchamp i pielgrzyméw z okolic Besangon, wykazy-
wali dystans wobec budowli, a ich potrzeby realizowane
byly jakby ,mimo” jej artystycznego ksztattu. Kaplica
mogta by¢ dla chrzescijan (francuskich i pozostatych)
dowodem zywotnosci ich wiary, skoro zechcieli stuzy¢
jej artysci zobojetniali religijnie, ale jedynie w bardzo
umiarkowanym stopniu mozna uzna¢ wplyw dziet tychze
artystéw na duchowos$¢ odbiorcéw. Kaplice Matisse’a i Le
Corbusiera sa miejscami modlitwy, obrazy Legera zdo-
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big $ciany kosciota w Audincourt, nie sg one jednak
powaznymi czynnikami wplywu na religijne zaanga-
zowanie uzytkownikéw. Dziefa tego rodzaju odegraly
pewna, chociaz niewielkg role w procesach okreslonych
kilka lat pézniej jako aggiornamento, za znaczace uzna-
no je przede wszystkim w obszarze samej sztuki. Dalsza
historia zaréwno religii, jak i sztuki, tylko potwierdzita
wyjatkowos¢ tej proby zblizenia dziedzin, ktérych od-
dalenie odtad tylko narastato.

Zamiast zakonczenia

Analiza dwéch z pigciu wybranych interpretacji kapli-
cy w Ronchamp wykazuje, ze zaréwno tekst samego Le
Corbusiera, jak i studium Henzego, bliskie chronolo-
gicznie budowli, nakierowane sa na takie przedstawienia
dzieta, by bylo ono zrozumiale i szeroko aprobowane.
Mimo tego podobiefistwa obie interpretacje powaznie
si¢ réznia. Korzystajac z typologii Haydena White'a,
o pierwszej, silnie indywidualistycznej mozna powie-
dzie¢, ze jest politycznie ,anarchistyczna”, za$ druga,
ktérej autor traktuje glebokie zmiany w sztuce i religii
jako niemal oczywiste, okredli¢ mozna jako ,liberalng”.
Oméwione dwie pierwsze wypowiedzi sg zupetnie inne
niz interpretacje, ktére przedstawione zostang w drugiej
czgéei niniejszego studium.
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Corbusier are places of prayer, and Leger’s paint-
ings decorate the walls of the Audincourt church,
still they are not significant factors affecting the
religious involvement of their users. Works of
that kind did play a role — small as it was — in
the processes described several years later as ag-
giornamento, but they were considered important
first of all within the sphere of art. The further
history of both religion and art only confirmed
the uniqueness of this attempt at bringing to-
gether the two domains, between which the gap
only widened, from then on.

Instead of conclusions

The analysis of two of the five selected inter-
pretations of the Ronchamp chapel shows that
both the text by Le Corbusier and the study by
Henze, chronologically close to the moment of
construction, are oriented towards such a pres-
entation of the work that is understandable and
widely acceptable. Despite this similarity, the two
interpretations differ significantly. Using Hayden
White’s typology, the first interpretation, strong-
ly individualistic, may be considered politically
“anarchist”, while the other, whose author treats
great changes in art and religion as almost obvi-
ous, may be considered “liberal”. These two dis-
cussed texts are diametrically different from the
interpretations to be presented in the second part

of this study.

Translated by Anna Scibor-Gajewska



